
Pr 34Ó. Rok. IX.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienna d w u k ro tn ą  dostawą 
do domu dopłaca się 6 0  hałerzy,

2  przesyłką poczt, w kraju 
moiiarctiii:

miesięcz. 2  K. 5 0  h. H z 2. krot  3  K. -  h. 
k*artal. 7  K. 5 0  h. fl wysyłką 9  K . — h. 
rocznie 3 0  K, — h. fl Poc: £° w 3 6  K. — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya Admirastracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

I/w ów, czwartek 21 npca 1904.

wyeitosiEl S razy  dziennie

Wydasife poranne.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Rećakcyi Słow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów.

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia (inseraty) a 1 wiersz
petitowy iub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Don;esienia o śluhacfi, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Di obne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10  h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
- -  Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W y d a w c a :  i o i . y i . i e r  W A 4 3 L A .W  W O Ł S B L t R e d a k t o r  n a e z e  a iy : K Y K M O lJ K T  W A J s I Ł Ę ł j¥ S B  ■>.

E a k r a d a r z  l w o w s k i .
C zw artek  21 lipca

Im io n a . Rz.-kat. D ziś: Praksedy P. ju tro : Maryi 
Magdaleny.— Gr.-icat. Dziś: 8. Prokopya M. Jutro: 9. Pań- 
kratya. — Słow. Dziś-: Siosław? i D. Ju tro : Bolesławy.

Wschód słońca 4-z7, zachód 7 41.
N a b o ż e ń stw a . Dziś w kościele św. Maryi Magda­

leny (ul. Leona Sapiehy) orugi dzień aO-godzinnego naDO- 
żenstwa: o 10 30 suma z kazaniem, o 6 popoł. nieszpory 
z nauną. — W katedrze łac. o 9 rano uroczysta msza św. 
adoracyjna z wystawieniem i procesyą w kaplicy Najśw. 
Sakramentu, o 5 pop nieszpory.

Jutro w k o s Je le  św. Maryi Magdaleny odpust i za­
kończenie 40-godzinnego naoozenstwa.

J& n zea i  b i b l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 19— 1, nadto \vo wtor. i piąt. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1; 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muz. przem ysłowe (w ra­
tuszu) w d.i powszed. (prócz poniedz.) 9—2, w święta 
10— i ;  B ib l.9— 1 i 5 - 8 .  — Bibl: uniwersyteckavf dłii powsz. 
12— 2 i 4—7.— Bibl. Baworowskie go (U jejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty; i niedzielel 1— 12.— Biblioteka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedzUłk' 11— 1. w inne 
dni 10— 1 i 4—8. - Bibi Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piat. sob. 9 — 1? 
i 3—6.

W y s ta w y  s t a le .  Tow. p"zyj. sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. S a lo n  
m etiik  p ię k n y c h  p . L u tc s i r a  (plac św. Ducha 10, I. p.) 
otwarty od 10—7. Wsięp 40 h., w niedzielę 30 h„ młodz. 
szkol. 20 hal. Obecnie zwyż 200 dzieł pierwszorzędnych 
i kilkadziesiąt prac młodych artystów.

J a r i n t i r k  k r a jo w y  (na placu powystawowym). 
Cały Jzień wstęp wolny. Wystawa przemysłowa w Pałacu 
sztuki 10 hal.

Promocya doktorska 
Jana Kasprowicza,

Dziś w południe odbędzie się w auli wszechnicy 
lwowskiej niezwykła uroczystość —  promocya doktor­
ska znakomitego poety:" —  Uniwersytet 'przyzna' tytuł 
doktora filozofii J a n o w i  K a s p r o w i c z o w i .

Nie tylko dla najbliższych i nietyiko prywatne jest 
to święto; cały ogói oświecony, pełen uwielbienia dla 
poety, oceni znamienną okoliczność tego faktu —  mia­
nowicie ujrzy w r.im dowód niepospolitej żywotności 
duchownej twórcy, który będąc już u szczytu sławy, 
w w iek j, gdy inni zbywają się troski o dalszy rozwój 
umysłowy —  potrafi uczynić nawrót do dni młodości 
i pocznie nową erę w życiu przez połączenie tw órczo­
ści poetyckiej z pracą naukową.

Kasprowicz, wcielenie renesansowej siły i wszech­
stronności władz duchowych, zw racając się do uniwer­
sytetu, po prawa doktorskie w zamiarze habilitowania

32
JAN ZAGORSKI.

Opowieść na tle wypadków w 1861—3 roku na Polesiu.

Dnia pewnego, w toku jednego z opowiadań z lat 
ubiegłych, w jakie zapuszczano się coraz częściej, jakby 
cha -wtajemniczenia w życie rodziny Sobkiewicza, który 
stawał się już prawie członkiem tejże, Jadzia zaczęta 
wspominać, jak to  ich oboje, ją  i Władka, sierotki, po­
znano z sobą, dalej wspólne zabawy dziecięce a potem 
boleść rozstania, gdy Władka wypraw iano do Kijowa na 
pensyę. Widywali się odtąd tylko w czasie wakacyj. 
Wreszcie nadeszły uniwersyteckie lata W ładka, wywołu­
jąc w obojgu mnóstwo zmian, za których śladem szły 
coraz nowe odkrycia, daiące szczególny urok każdemu 
nowemu spotkaniu obojga. Jadzia z rozkoszą rozpamięty­
wała tę przeszłość, tak słodką, chcąc jakby usprawie­
dliwić przed sobą potrzebę abdykacyi z wyłącznego po­
siadania serca tego, który był przecież prawie rodzonym 
je j bratem. G ay jednak z dumań tych wyłoniło się py­
tanie, czy baronowa może być drugą siostrą Wład­
ka, nie m ogąc przecie być jego żoną Jadzia wpa­
dała w komplikacye, na które w prostej etyce jej du­
szyczki dziewczęcej, zachwianej nieco niezdrową lekturą 
podarowanych przez baronowę romansów George-Sand 

Dumasa, nie było jasnej odpowiedzi • tak —  a lb o : n ie !
W tern zmąceniu duszy opuścił ją  Władek wraz 

z Sobkiewiczem, który, z każdym dniem więcej zako­
chany, nie zrobił niestety dotąd widocznych postępów

się na katedrze literatury powszechnej, dokonał —  rzec 
można —  próby swojej erudycyi i żywotności umysło­
wej. Sam sprawił sobie jubileusz, na który dzwoniono, 
a ktorego unikał w poczuciu swojej młodzieńczości.

Prom ocya Kasprowicza nabiera tern większego zna­
czenia, że wiąże się z zamiarem habiiitacyi. Możliwość 
zbliżenia się wielkiego poAy do katedry uniwersyteckiej 
będzie radośnie powitaną przez cale społeczeństw o. Za­
szczyt to i dla poety i dla uniwersytetu.

Niewątpliwie ten uniwersytet, przyczyniający się 
do wyniesienia społecznego poety, uczuwa dziś radość, 
że sądzono mu wpisać na listę doktorów wrszecnnicy 
nazwisko Kasprowicza. Uniwersytet w Pradze złożył 
Vrchlickiemu katedrę w darze, nasz jest w tyle lepszem 
po'ożeniu, że oddaje doktorat, zdobyty pracą, nierównie 
wiejeszemu twórcy.

*

Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć bieg dotychczasowy życia Kaspiowucza.

Uiodził się w Szymborzu na Kujawach (w W Ks. 
Poznańskiem) 12 grudnia 1 8 6 0  r. Kształcił się w P o ­
znaniu w gimnazyum Maryi Magdaleny, potem studyo- 
wał nauki w uniwersytetach lipskim i wrocławskim Stu- 
dya te przerwali mu Prusacy procesem politycznym za 
agitacyę na Śiązku i więzieniem.

Z więzienia wprost przybył do Galicyi i tu osiadi, 
ciężką praca skąpy chleb zdobywając, Tutaj we Lwo­
wie ogłosił większą część długiego pocztu prac swroich, 
poczynając od pierwszego zbiorku „Poezyi" (1 8 8 9 ). P o ­
tem szły : „Chrystus", ,,Z chłopskiego zagonu", „Świat 
się kończy", „Anima lachrym ans", „M iiość", „Krzak 
dzikiej ró ży", „Bunt N apierskiego", „Baśń nocy święto­
jań sk ie j", wreszcie znakomite dzieła: „Ginącemu świa­
tu ", „M oja pieśń w ieczorna", „Salve R egina".

W tymże czasie wykonał kilkanaście tomów' prze­
kładów Shelleya, Byrona, Szekspira, G oethego, Eurypi­
desa i in., nie t-icząc przekładów dzieł naukowych.

łRcdakcya „Słow a ■Polskiego", mając zaszczyt za? 
liczać Kasprowicza do grona swoich członków, nazbyt 
wstrzemięźliwa w wygłaszaniu o nim sądów ze wzgiędu 
na drażliwą skrom ność poety, winszuje mu dzisiaj sukce­
su na polu naukow em ; a przy tej sposobności wyraża 
radość, że atmosfera, jaką stara się ona tworzyć koło 
siebie i u siebie, nietyiko nie przytłumia skrzydeł, jak 
się to zwykło mniemać o atmosferze roboty praktycznej, 
ale owszem w tym wypadku sprzyjała nastrojowi du­
chowemu poety, a  m cie  nawet podniecała go pier­
wiastkiem optymizmu, towarzyszącym wszelkiej pracy 
nad odrodzeniem narodowem.

Dowrodem nieustająca wydajność jego pracy, do­
wodem świetna rozprawa doktorska o lirykach Lenarto­

wicza, którą złożył uniwersytetowi, a także najnowszy 
jego utwór poetycki, który niebawem da się poznać roz­
głośnie światu literackiemu.

Naszą pierś rozpieia ból,
Lecz V  tym bolu nie wyczerpań,
. Nie rozkładu mieszka ja d :

Zycie drga w nim m ,cą mocy,
Co wśród smutnych idzie pól 

Chmurnie, groźno i stanowczo.
By stracony zdobyć świat

W O JNA.
(T elegram y „Słow a P olskiego“) .

B io rą  się do M oskali nie na żarty.
B erlin. (Tel, wł.) Prasa niemiecKa niezależna jest 

niezadowolona z odpowiedzi, którą rząd rosyjski dal 
rządowi niemieckiemu w sprawie zabrania poczty za 
parowcu „Książę UenryK".

„Beri. T ag eb i." pisze, że odpowiedź ta rządu ro­
syjskiego odzwierciedla wyraźnie, jak właściwie Rosy? 
nie lekceważą sobie Niemcy. Rosyanin podobnie, jak An­
glik, ma uszanowanie tylko dla tych ludzi, którzy nie 
padają przed nim plackiem.

Odpowiedź gabinetu petersburskiego jest wyrażnem 
szyderstwem za cały serwilizm obecnego rządu pruskie­
go wobec ministrów rosyjskich.

Również i prasa konserwatywna berlińska nie jesi 
zadowoloną z odpowiedzi rosyjskiej i wyczekuje od rzą­
du, że rząd niemiecki zapobiegnie na przyszłość tego 
rodzaju wypadkom.

Londyn. (Tel. wi.) „Morning P u st" donosi z W a­
szyngtonu, że dnia 10 lipca br. Rada ministrów wysto­
sowała bardzo energiczny protest do rządu rosyjskiego 
i wysiała ten protest osobnym kuryerem pośpiesznym 
do Petersburga. Równocześnie am basador angielski 
w Konstantynopolu otrzymał polecenie, ażeby w żadnym 
razie nio. pozwolił na żaden nowy przejazd statków flo­
ty ochotniczej rosyjskiej pfzez Dardanele. Komenda ma­
rynarki w Londynie wysłała odpowiednie depesze do 
wszystkich stacyj morsKich angielskich na morzu bród- 
ziemnem i na morzu Czc-wonem.

W aszyngton. (Teł. wł.) Amerykańskie ministerstw o 
stanu, zatelegrafowało do wszystkich konsulów amery­
kańskich, wzdłuż wybrzeża morza Śródziem nego i O ce­
anu Indyjskiego, aby dawali baczenie, na to, czy sta­
tki wojenne rosyjskie nie otrzymują węgla w' portach 
neutralnych, zachodzi bowiem podejrzenie, że Francya 
łam ie cichaczem neutralność na rzecz Rosyi i zaopatru­
je  statki rosyjskie w węgiel.

Londyn. (T eł. wł.) W całej- Anglii rośnie niezmier-

w zdobyciu je j serca, pozostając ciągle tylko w grani­
cach wielkiej przyjaźni i szacunku.

VIll.
Ruch szalony wrzał w całym Kijowie. Wszędzie mi­

gające wśród zasp Śnieżnych sanki spędzały z ulic prze­
rażonych pieszych wędrowców. Nie byio pod te czasy, 
i nie mogio być, w zwyczaju zmiatanie śniegu z ulic 
szerokich, jak place europejskich miast, z placów', wiel­
kich jak udzielne niemieckie ksiąstewka.

Pułkownik i Jadzia zaraz po przybyciu do Kijowa 
zamieszkali u baronowej na Lipkach, gdzie za tydzień 
mial się odbyć na ich cześć bal, na którym baronowa 
spodziewała się ziścić swe plany i doprowadzić do sku­
tku zaręczyny Jadzi z Sobkiewiczem. Zachowanie się 
dziewczyny, nacechowane rezygnacyą, pozwalało przy­
puszczać, Ze, aby uleczyć swe biedne serce z uczucia 
bez nadziei, zdobędzie się na tyle męstwa i zgodzi się 
na oddanie ręki Józefowi.

Sobkiewicz asystował stale cioci i Jadzi w ich bez­
ustannych wędrówkach po sklepach kijowskich. Jadzia 
bowiem potrzebowała koniecznie uzupełnić swą gardero­
bę, nieco po parafiańsku sporządzoną przez żytomier­
skie modystki, a  baronowa zajęła się tą  sprawą z za­
miłowaniem kobiety i wysilając cały swój gust, stworzy­
ła dzieło, godne wielkiej artystki. Naturalnie wdzięki 
Jadzi spotęgowane zostały z pom ocą modniarek tak da­
lece, ze stały się groźnemi dla baronowej nawet, którą 
cieszyło jednakże, że ta gwiazda pierwszorzędnego bla­
sku, jaką stała się Ja d Ja ,  pod je j zajaśnieje egidą na 
horyzoncie kijowskiego towarzystwa.

Niemało było kłopotów z zorganizowaniem balu 
dla braku rzemieślników, umiejących coś zrobić „po 
ludzku", jak  się wyrażała baronowa. Miał to  wszystko

' na głowie Sobkiewicz, cały na usługach cioci dobro- 
aziejki i panny Jadwigi.

W dwa dni przed balem, mając jeszcze przed so ­
bą B óg  wie ile roboty, ujrzał się Józef wobec nowego 
kłopotu : żałoby narodowej. Znosek to, grający rolę po­
licm ajstra „in parribus" w organizacyi podziemnej, za­
uważył niespodzianie, że lęka się oburzenia opinii publi­
cznej z powodu balu wobec tego, że np. w Warszawie 
ani w Wilnie o urządzeniu podobnej zabawy i myślećby 
w danej chwili nie było można.

Nastraszywszy jednak Sobkiewicza, począł, do Wład­
ka zwrócony, wycofywać się z a ra z :

—  No, u nas naturalnie inaczej... My potrzebu­
jemy uśpić wroga, aby nie ściągał sił represyjnych na 
nasze prowineye, a wystąpimy znienacka, niespodzianie, 
po rozpoczęciu akcyi głównej nad W isłą... Więc macie 
mój glos przychylny w radzie, którą j,,ad h oc“ zwołać 
muszę. Pogadaj Władku o tern z Józkiem , Stefanem 
i Antkiem..,. Stefan jest za tern. Baronowa ma pozycyę 
„quasi“ ofieyainą, z której korzystamy nie mało dzięki 
tobie, liultaju... h a ! ha ! ha 1

Lecz kiedy oczy jego spotkały się z ukośnem spoj­
rzeniem Władka, które nic dobrego nie wróżyło, śmiech 
mu zastygł na ustach. Doda! wiec śp iesznie:

—  Ja  baronowę wysoko cenię, a nawet wielbię... 
Boska kobieta, a paryotka T o  u mnie grunt... Wiem, 
że i ty nie dlaczego mnego...

Lecz Władek przerwał mu, ścisnąwszy go za rękę 
jak kleszczami, aż wyrywając się, sy k n ą ł:

—  A ja j!... B o  też masz zwyczaj ściskania... B o ­
daj cię... Idź, idź, nie trać czasu... Bałakaj z ludźmi...

(C . d. n .j
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ne wzburzenie przeciw Rosyi z powodu konfiskaty sta­
tku „M alacca". Wybitni marynarze angielscy oświadcza­
ją , że Rosyanie postępują tak, jak korsarze i że należa­
łoby dać przykład odstraszający przez schwytanie sta­
tków floty ochotniczej rosyjskiej i przez powieszenie 
wszystkich oficerów, znajdujących się na pokładzie owych 
statków.

Dzienniki żądają, any gabinet angielski natych' 
rmast wydał rozkaz statkom wojennym angielskim, aby 
traktowały Rosyan, jako korsarzy i aby zażądał od rzą­
du rosyjskiego, jak najdalej idącego zadośćuczynienia. 
Część prasy angielskiej żąda, ażeby statki wojenne an­
gielskie oswobodziły aresztowanych majtków i oficerów 
na parowcu angielskim „M aiaccał. Położenie wogóle 
uchodzi za groźne.

Londyn. (T B K .) W czorajsze wieczorne pisma 
w bardzo rozdrażnionym tonie, omawiają sprawę paro­
wca angielskiego „M alacca" i doniesienie z Petersbur­
ga, że parowiec ten zostanie odstawiony do Sebasto- 
poiu. Zapowiedź tę uważają, jako poddanie w wątpli­
wość przez Rosyę postanowień, co do Dardanelów. —  
„Standard" pisze, że naród angielski uczuł się tern za­
grożony bardziej, aniżeli przez powikłania dyplomaty­
czne. jeże li się pozwoli na to, ażeby parowiec angielski 
pod rosyjską eskortą, zawijał do swego portu, to w ta ­
kim razie każdy Anglik zapytać musi po co jest flota 
angielska. Dziennik .„D aily Telegraph" pisze, że Rosya 
poruszyła jedną z najniebezpieczniejszych i najdraźli- 
tyszych spraw spornych. Naród angielski powinien z ca­
lem zaufaniem zwrócić się do markiza of Landsdowne.

W ied eń. (Tel. wl.) Tutejsze dyplomatyczne kola 
zapewniają, że Anglia z ca lą energią postąpi i zażąda 
od Rosyi kompletnego zadość uczynienia. Przy tej spo­
sobności podniesie wszelkie inne tak często w ostatnich 
czasach niedotrzymywanie traktatu paryskiego przez Ro- 
ęyą. Równocześnie jednak obawiają się koia dyploma­
tyczne, że Anglia podnosząc kwestyę cieśniny morskiej, 
zaostrzy zatarg do poważnych kompiikacyi. Naieży je­
dnakże spodziewać się, że tak osoba króla Edwarda, 
jakoteż starania rosyjskiego ambasadora Benhendorfa, 
który jest „persona gratissim a" króla, przyczynią się do 
załagodzenia sporu.

Londyn. (T B K ) Podsekretarz stanu dla spraw za­
granicznych Percy, oświadczył w izbie gmin w sprawie 
zatrzymania przez okręt rosyjski statku angielskiego, 
że rząd, świadom ważności tej sprawy, przeprowadzi 
szczegółowe śledztwo.

O godzinie pół do 4  skończyło się posiedzenie, 
które trwało 28  godzin.

Londyn. (T B K .) Biuro Reutera donosi z P eters­
burga: Ambasador angielski wystosował wczoraj popo­
łudniu do rządu rosyjskiego energiczną notę z prote­
stem przeciw zaaresztowaniu parowca „M alacca" i z żą­
daniem natychmiastowego uwolnienia go. Nota podnosi, 
że Petersburg spełnił akcyę, do której nie był upra­
wniony, oraz, że wieziona przez „M alaccę" amunieya 
była własnością rządu angielskiego, przeznaczoną do 
angielskiej eskadry w Azyi wschodniej. Skrzynie z amu- 
mcyą oznaczone były znakami urzędowymi powszechnie 
znanymi.

K o rsarsiw o  ro sy jsk ie .

P ort SaM . (T B K .) Przybył tu wczoraj angielski 
parowiec „Malacca"-, obsadzony przez rosyjską załogę 
wojenną. Na pokładzie znajduje się rosyjski kapitan o- 
krętowy, 4 oficerów i 45  żołnierzy. Załogę „M alacci" 
uznano za jeńców wojennych. Ubrojeni marynarzy, sto ­
ją  na pokładzie, ażeby przeszkodzić wszelkiej łączności 
załogi z brzegiem. Angielski kapitan okrętu zaprotesto­
wał przeciw sposobowi postępowania, jednakże zagrożo­
no mu więzieniem.

Londyn. (Biuro Reutera.) Wzburzenie z powodu 
aresztowania statku „M alacca" wzrosło po nadejściu 
szczegółów. O gólnie sądzą, że rząd pod naciskiem opi­
nii publicznej będzie musiał poczynić Rosyi poważne 
przedstawienie. Członkowue opozycyi rzekomo oświad­
czyli gotow ość popierania wszelkiej akcyi rządu w tej 
mierze. „Sm oleńsk" i „Petersburg" przepłynęły nietylko 
przez Dardanele, ale także przez kanał Sueski pod fla­
gą handlową. Załoga „M aiacci" odpłynęła na pokładzie 
„O sirisa" do Brindżsi, gdzie zda wiadzom sprawę 
z zajścia.

P rzem ów ien ie  cara  do o ficerów .

P etersb u rg . (T B K .) „Praw. W iestnik',^donosi, że 
car onegdaj podczas przeglądu putku wyborskiego p rze­
mówi! do oficerów i wyrazi! nadzieję, że puik i na da­
lekim Wschodzie, jak zawsze dotąd, zyska uznanie mo­
narchy i podniesie sławę swego imienia. Żołnierzom 
zaś życzył car, aby po zwycięskiej walce, powrócili zdro­
wi do domów.

O ku czeka na posiłk i.
Londyn. (Tel. wl.) Otrzymują tu wiadomość, że 

generał Oku czeka jedynie na liczniejsze posiłki, ażeby 
natychmiast przystąpić do szturmu na Tasziczao i Hai- 
czeng.

F ia ta  W ładyw ostocka na łow ach .
Londyn. (Tel. wl.) Z Tokio donoszą, że w cie­

śninie Tsugara, pojawiły się wczoraj rano statki wojen­
ne rosyjskie, które puściły się w pościg za parowcem 
japońskim przybyłym z Ameryki. Los parowca jest nie­
wiadomy.

T o k io . (Biuro Reutera). Na podstawie doniesienia 
telegraficznego, że fiota wladywostocka przepłynęła c ie ­
śninę Tsugaru pomiędzy Jesso  i Nipponein i wydostała 
się na wody Oceanu Spokojnego, rzad wydał ostrzeże­
nie do wszystkich japońskich okrętów transportowych,

krążących na wschodniem wybrzeżu Japonii, aby jak 
najszybciej schroniły się do obwarowanych portów.

R aport KuropatKina.
P etersb u rg . (T B K .) (Oricyanie). Telegram  Knro- 

patkina do cara pod datą wczorajszą d o n o si: Na pulu- 
dniowym boncie nie zaszta w dniach 17 do 19 bm. ża­
dna ważniejsza zmiana. Dnia 18 popołudniu zauważono 
marsz znacznych sił japońskich ku Sihojan, leżącem na 
drodze z Liaojanu do Saim atsi. Nasz oddział, który się 
tam znajdował, cofnął się po dwudniowej walce w kie­
runku Kutsija na wschód od Anpin.

P aryż. (Tel. wł.) Z Laojanu donoszą, że Japoń­
czycy umacniają swoje stanowisko koło Nango, ażeby 
zapobiedz ofenzywie generała Kellera. Drugi korpus, 
który stoi pod komendą Sassolicza, ma operować na 
południu przeciwko wojskom generała Oku.

„T e ie y ra iy  Słowa Polskiego1''.
Strajk  w B orysław iu.

Borysław '. (T B K .) W czoraj mimo zakazu zwołali 
strajkujący zgromadzenie ludowe, które rozwiązał wy­
słany tam komisarz, poczem zgromadzeni rozeszli się 
spokojnie. W ciągu dnia aresztowano kilka osób z po­
wodu niebezpiecznych pogróżek i publicznych gwałtów. 
W nocy niewyśledzonym dotąd sprawcom udało się 
przeciąć rurociąg firmy Freunda.

B orysław . (Tel. wł.) Sytuarya zaczyna Dyć groźną. 
Po wyjeżdzie z Borysławia wielu poważniejszych i star­
szych robotników pozostały najgorsze elementy, które 
fanatyzują się ciągle na zebraniach w stowarzyszeniu 
robotniczem. W nocy powybijano szyby w oknach mie­
szkań kierowników kopalń. Przecięto w kilku miejscach 
rurociągi. W biaiy dzień zbito niemal na śmierć pewne­
go robotnika przed iokalem stowarzyszenia. Drugi za­
mach prochowy udaremni! żołnierz. Różnorodne pogró­
żki dają się ciągle słyszeć ze strony strajkujących. Dziś 
ma się udać do namiestnika deputacya pracodawców 
z przedstawieniem stanu rzeczySE

Strajk  w K rośnie.
K rosno. (T B K .) Wr ogómośui sytuacya niezmienna. 

W cegielni w Polance część robotników oodjęla na no­
wo pracę.

Łaźnia ludowa.
K raków . (T B K .) Wydział wielki kasy oszędności 

m. Krakowa wybrał wczoraj kom isyę dla budowy łaźni 
ludowej, na którą ofiarowała kasa 3 0 0 0  k.

Nagły zgon.
Z akop ane. (Tel. u i.) Zmarł tu wczoraj na udar 

sercowy o godz. 3 pop. zamieszkały przy u!. Chału­
bińskiego notaryflsz z Tarnowa Brzeski.

P o żar Strusow a.
T arn o p ol. (Tel. w i.) M iasteczko Strusów w po­

wiecie tiembowelskim od trzeciej popołudniu dnia wczo­
rajszego stoi w phnmieniach. Akcya ratunkowa mimo 
wysiłków okolicznych straży ogniowych niemożliwa z po­
wodu braku wody. Zachodzi obawa, że cale miasteczko 
pójdzie z dymem.

M inister rolnictw a w  Galicyi.

P rzew o rsk . (T B K ) Mimster rolnictwa bar. G io- 
\anelii zwiedził wczoraj rano oborę zarodową w fol­
warku „D olne" Andrzeja Lubomirskiego, następnie by­
dło włościańskie w Mikulińcach rasy siementhalskiej, 
trzy obory gminne Tow . gospodarskiego, oborę zaro­
dową oldenburską pełnej krwi Jerzego Turnaua, nastę­
pnie kiika folwarków ordynacyi przeworskiej i kiika go­
spodarstw włościańskich. O godzinie 11 przed południem 
odjechał minister do Jarosław ia. W Mikulińcach przyj­
mował deputacyę „Kółek rolniczych". Z Jarosławia poje­
chał bar. Giovanelli do Wierzbna, zwiedał tamtejsze obery 
zarodowe i stadninę W itolda Czartoryskiego. O godz. 
6 wieczór odjechał do Lwowa.

M ianowania.
W ied eń . (T B K .) ,,V/ien. Z tg .“ d onosi: Cesarz za­

mianował pref. ii gimn. we Lwowie dr. Mieczysława 
W armskiego dyrektorem II gimn. w Rzeszowie, a adjun- 
kta w dyrekcyi urzędów pomocniczych namiestnictwa 
lwowskiego Maryana Oiszańskiego dyrektorem urzędów 
pomocniczych.

Z fabryki w Piiznie.

Pilzno. (Tel. wl.) O fabryce Scoda donoszą „Pil- 
zneńskie L isty ", ze towarzystwo nie będzie przeniesione 
do Wiednia — tylko biuro generalnego dyrektora. F a ­
bryka nadal pozostanie w Piiznie, gdyż pamiętać należy, 
że swego czasu gn.ina fabryce uczyniła znaczne korzy­
ści pod tym warunkiem, że centralna dyrekcva zawsze 
w Piiznie zostanie.

Seim  w ęgierski.
B uuapeszt. (T B K .) W czorajsze posiedzenie sejmu 

węgierskiego wypełniły mowy przeciw podwyższeniu li­
sty cywulnej.

B ud apeszt. (Tel. wl.) Jutro odbędzie się szcze­
gółowa dyskusya nad listą cywilną. Demonstranci wzno­
sili okrzyki eviva na cześć narodowych liberałów. Foli- 
cya rozprószyła demonstrantów, którzy po godz.nie 10 
rozeszb się. Wiele osób aresztowano.

Przy dyskusyi ogólnej przy tej łiście ma dalej wy­
głaszać iiczne mowy hr. Apponyi, który przybył już do 
Budapesztu.

N iezadow olenie W ęgrów .
B udapeszt. (Tei. wł.) Koła polityczne węgierskie 

są oburzone na rząd ausiryacki, że pozwolił urządzić 
na Buitowinie w miejscowości Putta uroczystość naro­
dową rumuńską jako uczczenie wojewody Stefana W iel­
kiego. Obchód w Putta, zdaniem polityków węgierskich 
był uroczystością wszechiumuńską, wzięli w nim bowiem 
uduai nietylko Rumuni z Austryi i z Królestwa rumuń­
skiego, ale tak ie  z Węgier. "

W' ten sposób zadokumentowali oni jedność poli- 
tyczną i narodową wszystkich Rumunów, czyli zademon­
strowali przeciw całości terytoryalnej Austro-Węgier. 
Sprawa ta przyjdzie na porządek dzienny w parlamen­
cie węgierskim we formie interpelacyi. Politycy węgier­
scy żalą się, że dr. Koerber nie uwzględnił okoliczno­
ści, że i tak już Rumuni węgierscy są bardzo wzbu 
rzeni z powodu nowego prawa o szkoiach ludowych na 
Węgrzech, ktćte ‘wyrzuca zupełnie język rumuński ze 
szkół ludowych.

Spraw a dworu w ęgiersko-królew skiego.
W iedeń. (Tel. wł.) ,,Conservatiwe Correspondenz“ 

otrzymała z wiarygodnego źródła węgierskiego następu­
jące inform acye: Twierdzi ona, że nietylko opozycya
w parlamencie węg., ale również stronnictwo ministeryalne, 
nie jest zadowolonem z tego powodu, że brak dotąd 
osobnego dworu węgierskiego. Stronnictwo liberalne po­
siada też projekt możliwy do urzeczywistnienia i to 
w niedługim czasie, aby można było owemu brakowi 
zaradzić. Ani rząd ani stronnictwo rządowe nie wyma 
gają podziału dworu na austryacki i na węgierski, nie 
wymagaja też uchwalenia ustawy, mocą której monarcha 
byiby obowiązany stale i nieodwołalnie czas pewien 
przebywać w Budapeszcie, kota rządowe węgierskie żą­
dają jedynie, aby zamek kióiewski w Budzie zaopa­
trzono w catą ilość służby, powozow, koni, słowem aby 
zerwano z systemem dotychczasowym przesyłania wszy­
stkiego z Wiednia przed każdym przyjazdem monarchy 
do Budapesztu. Król powinien być w Budzie u siebie 
w domu a nie czuć się gościem tylko. Również i rząd 
marszałkowski w Budzie musi się stać urzędem odrę 
bnym od urzędu oclunistrzowskiego we Wiedniu i fun- 
keyonow ać od tego urzędu niezależnie. W tym celu 
musi urząd marszałkowski otrzymać wyższa dotacyę. 
Gdyby we Wiedniu chciano się opierać temu skiomnemu 
żądaniu, rząd węgierski pornafi przełamać ów opór.

W yjazd nuticyusza w iedeńskiego.
W iedeń. (Tel. wł.) Na wezwanie papieża nuneyusz 

tutejszy ks. Granitto di bel Monte udaje się dnia 24  
bm. do Rzymu. Podczas jego nieobecności interesa nun 
cyatury będzie załatwiać prałat ks. Nicotra.

W  spraw ie utrakwizacyi szkół na Ślązku.
Opaw a. (Tei. w i.) Ze wzgiędu na zwołany na 18 

sierpnia zjazd niemiecko-śląski w Opawie wyłoniła się 
myśl, aby Czesi zwołali również na ten sam dzień wielki 
zjazd ludowy do Opawy. D o tej myśli \rzywa organ 
Czechów w Opawie, ostro atakując nieuzasadnione aro 
szczenią Niemców,

Z pobytu cesarza w Ischlu.
Ischl. (T B K .) W czoraj przedpołudniem cesarz przy­

jął arcyks. Józefa Augusta i ministra wspólnych finan­
sów Buriana. Po południu arcyksiąże i minister byli na 
objedzie familijnym u cesarza.

Z am ordow anie gubernatora A ndrejew a.
W arszaw a. (Tel. pry w.) ,,Kuryer warszawski** do­

nosi bliższe szczegóiy o zamordowaniu gubernatora An 
drejowa. Na ulicy było jasno i spacerowało po niej 
wiem ludzi, oraz przejeżdżało wiele powozów. W odle­
głości 3 0  kroków od miejsca, na którem zginął Andre- 
jew, przechodziła wówczas orkiestra. Morderca zaszed! 
z tyłu i strzelił do Andrejewa sześć razy. Po pierwszym 
wystrzale Andrejew padi na kolana i schwycił się za 
głowę. Reszta strzałów byłą daną do Andrejewa, gdy 
już leżał na ziemi. Śm ierć nastąpiła natychmiast, gdyż 
jedna z kul przecięła arteryę lewą. Morderca uciekł. 
Przypuszczają, że był Ormianinem.

Klęski elem entarn e.
Salcburg. (T B K .) Nad miejscowościami Rossberg 

i Schwanenberg nastąpiło oberwanie się chmury, które 
wyrządziło znaczne szitody.

B rak  wody.
B u d ziejow ice . (Tel. wl.) Na powierzchni Moidawy 

pokazały się wczoraj po za akcyjnym browarem całe 
masy nieżywych ryb. Jak  skonstatowano ryby te pogi- 
nęly wskutek malej ilości wody, która i tak wskutek 
dopływów kanałów byia zatruta.

Z angielskiej izby gmin.

Londyn. (T B K ) Posiedzenie Izby gmin rozpoczęte 
onegdaj trwało jeszcze wczoraj o godzinie pół do 2, 
O pozycya sprzeciw ia się podatkowi na węgiel, prócz 
tego chce zaprotestować przeciw zwyczajom parla­
mentarnym wprowaazanym przez rząd. Przebieg posie­
dzenia spokojny.

Z atarg  W atykanu z Fran cyą.
Paryż. (Tt>K.) Na wczorajszej radzie gab‘netowej 

min. spraw zagranicznych D elcassś przedłożył treść noty 
do Watykanu w sprawne bisKupów Dijsu i Laoalle.

W nocie tej minister żąda, ażeby Watykan cofnął 
pismo wysłane do tycn biskupów i wysuwa groźbę zer­
wania wszelkich stosunków z Watykanem.

Rocznica śm ierci L eona XIII.

Rżym . (T B K ) W kościele św. Piotra odprawił 
wczoraj kardynał Agiiardi żałobne naoożeństwo za Leona
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XIII. Papież Pius X . odprawił krótką modlitwą koto 
tymczasowego grobow ca Leona XIII. Na nabożeństwie 
obecni byli wnukowie Leona X ii!., ciało dyplomatyczne 
i tłumy pubhczności.

Z ap rzeczen ie  pogłoski,
W ied eń . (Tel. wi.) W ostatnich dniach krążyła 

pogłoska, że ambasador austro-węg:erski br. Calice oo- 
dał się ao  dymisyi. Dziennik ,,D'"e Z eit“ po zaciągnię­
ciu informacyi zaprzecza stanowczo tej pogłosce, która 
się w ostatnich czasach już kilkakrotnie pojawiała.

Szp iegostw o austryackie.
Rzym . (Tel. wł.) M essagero donosi, że dotyczące 

ministerstwo ze względu na ostatnie liczne wypadki 
zpiegostwa wydało ścisłe zarządzenia policyi, żandar- 

meryi jakoceż władzom skarbowym celem zapobieżenia 
szpiegostwu.

D em on stracye w F ran k fu rcie ,
Fran k fu rt. (Tel. wł.) W czoraj wieczorem powtó- 

zyły się demonstracye liberalno-narodowe.
K o n feren cy e  dyplom atyczne w K onstantynop olu . 

K onstantynop ol. (T B K .) Doniesienie dzienników 
,,Tem ps“ i „Frankfurter Ztg.-‘, jakoby amDasadorow:e 
mocarstw zjednoczonych na konferencyi z ministrem 
-praw zewnętrznych Tewfikiem-baszą omawiali sprawę 
ózszerzenia reform na wilajet adryanopolski oraz kwe- 

: tye oomnożema oficerów obcych w źandarmeryi, jest 
nieprawdziwą. Kwestye te dopiero będą rozważane, a 
dopiero potem zostaną przedłożone Porcie.

Z B ałkanu .
K onstantynop ol. (Teł. wl.) Od czasu przybycia 

agentów cywilnych do Macedonii praca reform postę­
puje z dnia na dzień Glębokiem dobrodziejstwem jest 
to, że agenci ci stanowią pewnego rodzaju instancyę 
rewidującą wszystkie zarządzenia władz lokalnych.

W Salonikach utworzoną zostnla mstrukcyjna szkoła 
dla źandarmeryi, z której iuż wyszedł cały szereg o fi­
cerów i żandarmów.

2ŃT.A-

Och, bvć Cliuiichuzem!
„Gdybym Bogiem był dziewczę,
Dałbym ci swe św iaty ...“

Tak śpiewa W iktor H jg o .
Ja  zaśpiewam inaczej:

„Gdybym był Chunchuzem,
Tępiłbym tramwaje 
Dla cieDie..."

O ch, serdeczna pieszczota!
Ni stąd, ni zowąd biorę sobie pewnego ranka 

kilof, idę na szyny i wyiunuję bez pardonu cale kilo­
metry tych lśniących linij żelaznych.

Czemuż Lwów nie Mandżurya, ja  czemu nie 
Chunchuz1

A czyniłbym to nietyiko dla lubei, lecz' i pro pu- 
h lir^ -bę^ o, niby drugi Gerwazy, Półkozic, Mopanku. 
.ja to czyniłb3’m dla was o Kw iryci! Dla was, którzy 
wybieracie malowanych senatorów i dla was senaiorzy, 
którzy wybieracie malowanych kwestorów. Dla was 
wszystkich, co macie uszy, lecz ire  ku słyszeniu po­
twornych ryków tramwaiu. Dla was bym tępił szyny, 
po których jeżdżą, by psy szczekające, obrzydłe ma­
szyny piekielne, inkwizycya elektryczna, torturująca 
przymusowych więźniów.

A tego nie wolno...
Czemuż Lwów nie Mandżurya, ja czemu r.ie 

Chunchuz!
MASKA.
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U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
P r o g n o z a  na d z iś :  Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

— P rzen iesien ia  i m ianow ania. Namiestnik przeniósł 
koncypistę sanitarnego, dra Jana Jo sseg o, z Peczeniży- 
na do Nadwornej.

Namiestnictwo zamianowało starszego inżyniera, 
Leona Krobickiego przy starostwie w Bochni, kom isa­
rzem nadzoru kotłów parowych dla powiatów bocheń­
skiego i brzeskiego.

—  P rzen ie sie n ia  i m ianow ania na k o le i. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej przeniesiesi: starszy rewident Fran­
ciszek Ryczak we Lwowie, przy równoczesnem uniewa­
żnieniu ogłoszonego przeniesienia go do Stryja, przy­
dzielony do stapyi wę Lwowie jako kasyer clow y; k o ­
misarz maszyn Izrael Zucker z Zagórza do S try ja ; 
adjunkt maszyn Włodzimierz Dutka z warsztatów ao 
ogrzewalni w S+ryju; adjunkt maszyn Adam Hupczyc ze 
Lwowa do Zagórza ; nakoniec kancelista Antoni Dąbrow ­
ski z brodów  do Jarosław ia.

D alej mianowani zostali w okręgu dyrekcyi sta­
nisławowskie] : komisarz budownictwa Kazimierz Nie­
dzielski w Stanisław owie, zastępcą naczelnika Il-giej 
sekcyi konserwacyi w Tarnopolu; adjunkt budownictwa 
Be nard Fischler w Stanisławowie, zastępcą naczelnika

sekcyi konserwacyi w Czortkow ie; Leon Sikorski w S ta ­
nisławowie, naczelniKiem urzędu stacyjnego w Śriatyr.ie; 
nakoniec przeniesieni: ofieyał Władysław Zieliński, na­
czelnik urzędu stacyjnego w Haliczu, do dyrekcyi 
w Stanisław owie, komisarz budowy Antoni Moczydłow­
ski, naczelnik urzędu stacyjnego w Śniatynie, na takież 
stanowisko do H alicza; rewident Władysław Antonie­
wicz, z oddziału 6 do oddziału 7 w dyrekcyi; adjunkt 
Dudownictwa Aron Schrager z dyrekcyi w Stanisław o­
wie do I-szej sekcyi konserwacyi tam że; asystent Ale­
ksander Kubiczek ze Starego Sioła do dyrekcyi w Sta­
nisławowie; asystent Kamiński z Czortkowa do S ta ­
rego S io ła  i asystent Jc e l  Grunhaut ze sniatyna do 
Czortkowa.

—  P rom ocya. Jutro we czwartek odbędzie się o g. 
12 w południe prom ocya na doktora filozofii p. Lu­
dwika Bykowskiego, obecnego wiceprezesa Czytelni 
Akademickiej we Lwowie. F . Bykowski jest bardzo łu­
bianym w szerokich kołach młodzieży akademickiej, 
a niemałe zasługi, jakie w pracy około C zytelń akade­
mickiej potożył, zjednały mu wśród jego kolegów pra­
wdziwy szacunek.

—  O bchód grunw aldzki. W niedzielę dnia 10 b. m. 
odbył się uroczysty obchód grunwaldzki w Zimnejwo- 
dzie w czytelni „Kola P ań “ T SL .

Uroczystość rozpoczęła się slowmm wstępnem, 
wygioszonem przez p. W. Rembacza, następnie odśDie- 
wały dzieci szkolne pod kierowmictwem p. Bronisław a 
M ajera, dyrektóra szkoły, jego układu pieśni narodowe. 
Dalszy ciąg programu wypełniły deklainacye znako­
micie przez miejscowych amatorów odegrana jednoak­
tów ka: „Chłopi a r y s t o k r a c i B a r d z o  miłe wrażeme,
jakie caiość obchodu wywarta na licznych uczestnikach, 
zawdzięczać należy głównie niestrudzonej gorliwości p. 
M ajera, który nie szczędzi! żmudnej pracy i troski,wych 
zaoiegów ok o ,r> urządzenia tej piękrej uroczystości. J e ­
go to wyłączną zasługą były doskonale wyćwiczune 
chóry i znakomicie zgrana trupa am atorska. T o  też 
słowa gorącego uznania należą się p. Majerowi, który 
z energią i pelnem zapału oddaniem się pracuje nad 
podniesieniem kulturalnem i narodowem ludności. Że 
praca jego nie idzie na marne, mieliśmy sposobność 
przekonać się w czasie uroczystego obchodu. Podczas 
obchodu rozdano między zgromadzony lud kilkadziesiąt 
broszur treści patryotycznej i gospodarczej, zakupionych 
przez lwowskie „Koło P ań “ T SL .

—  Z grom adzenie ludow e. Pod przewodnictwem p. 
Lisiewicza odbyło się wrz.oraj w sali przy ul. Szajnochy 
zgromadzenie ludowe z porządkiem dziennym : „strajk 
w Borysławiu" i „prasa a a s tra jk " . Pierwszy referat wy­
głosił p. Wityk —  przedstawiając z socyalistycznego 
punktu widzenia strajk w Borysławiu —  przedstawiając 
fakty —  o  których nawet boryslawskim robotnikom nie 
śniło się.

Naslępnie p. Czaki potępił caią prasą która nie 
stanęła po stronie prowodyrów socya:ist\cznych, miesza­
jących się do strajku. Przemawiał jeszcze p. Szminda —  
poczem dr. W yrostek postawił rezoiucyę, aby wyrazić 
sympatyę strajkującym w Borysławiu.

Następnie zgromadzeni z pieśnią "„'Czerwony sztan­
dar" na ustach pociągnęli w ul. Karola Ludwika, gdzie 
im zastąpiła drogę polieya i rozproszyła, przyczem are­
sztowano Kaiirow skiego, stolarza i fcyszynkę, introliga­
tora Tu jeden z komisarzy, w ferworze wzywania do 
„rozejścia" tak się zagaiopowal, że uderzył w głowę 
p Ohrvmowicza, nie należącego do pochodu. Fakt tea 
wywołał wielkie oburzenie, p. Ohryrnowicz zaś wnosi 
skargę o uderzenie bez powodu.

Po rozproszeniu tłumów, kilkunastu niedorostków 
i akademików zgromadziło się przed „Domem nafto­
w ym ", gdzie zamierzali urządzić demonstracyę. Polieya 
ich jednak rozprószyła, przyczem aresztowano dwóch 
akademików : Korkesa i Hasklera, których po spisaniu 
protokołu, wypuszczono na wolność.

— W  spraw ie kradzieży na poczcie w Rohatynie za­
padł już wyrok w sądzie garnizonowym. W sprawie tej 
aresztowano 5 dragonów. Przy aresztowanych znale­
ziono około 9 .0 0 0  koron, mieli czas stracić zaledwie 
86  kor. W procesie trzech zostało uwolnionych, dwóch 
zaś skazano na dwa lata więzienia.

—  „Lw ow ski klub m łodzieży cy k listów 11 urządza 
w pierwszych dniacli sierpnia br. wycieczkę turystyczna 
via Lwów-Przemyśl-Rzeszów Tarnów-Kraków Zakopane. 
W ycieczkę trwać będzie 8 do 10 dni. Każdy chcący 
wziąć udział, obowiązany będzie ujechać dziennie 120  
du 150 kilometrów z 3-razow'em dłuższym wypoczyn­
kiem, tudzież wypoczynkiem nocnym. Powrót z Zako­
panego będzie dowolny, t. zn. mogą jedni wrócić ro ­
werami, słabsi zaś koieją. W ycieczkowcy będą musieli 
wykazać się potwierdzeniem niektórych miejscowości, 
przez które się tura odbędzie. D o wycieczki może się 
zgłosić każdy lepszy cyklista, czujący się na siłach, 
iż wymaganą ilość kilometrów 2 doła ujechać. Klub po­
czyni starania, aby wycieczkowcy w miejscowościach, 
gdzie będą bawić lub nocować, mieli wszelką wygodę 
i ceny zniżone. Zgłoszenia przyjmuje do końca Iipca bi. 
P . Stanisław Szopiński, handel Dittm ara pl. Maryacki, 
również udzieli wszelkich bliższych infurmacyj. Dzień 
wyjazdu będzie ogłoszony w dziennikach lwowskich.

—  O ldze B ozn an sk ie j poświęca notatkę, opatrzoną 
reprodukeyami jej dzieł, ostatni zeszyt „Tygodnika ilu­
strow anego", z powodu zakupienia przez rząd francuski 
je j portretu pny Dygatówny

—  Na debiut do Lw ow a wybrał się prowipcyonalny 
żebrak Beri Leibwerk, a dla w‘ększego efektu podarł 
na sobie łachmany tak, iż chodził właściwie zupełnie 
nago. Efektowny ten kostyum zaczął już się bardzo do­
brze rentować, spostrzegł go jednak polieyant i prze­

rwał intratne zarobkowanie, zabierając pana Berła do 
aresztów, z których wyszupasowmnym będzie do m iej­
sca swej przynależności.

—  Z gubiono. Woźny Julian Pawełek w racając d o­
rożką z dw orca centralnego zapomniał w niej pakunek, 
zaw ierający bieliznę do kąpieli —  Krawuec JaKób Fle- 
cker zgubił W'eksel na 2 9 5  kor. 32  hal., podpisany 
przez siebie, a akceptowany przez p. Andrzeja Ko- 
bielnika.

—  Budow a kolum ny M ickiew icza i we Lw ow ie.
Podczas wykańczania trzeciego stopnia granitowego, na 
którym stanie cokół, zniesiono już olbrzymi stos belków 
do budowy rusztowania.

Sprzedaż róż na budowę kolumny odbywa się bez 
przerwy w handlu szklą i porcelany p. Kazimierza L e­
wickiego przy pl. Maryackim i od 2 godziny w połu­
dnie w' pawilonie „Słowrn Polskiego" na jarmarku.

Listy składkowe kursują w rękach członków ko­
mitetu, a sto puszek na składki centowe rozmieszczona 
w większych handlach lwowskich i domach pry watnych, 
jest więc nadzieja, iż przed ukończeniem budowy po­
krytą będzie w' drodze składek brakująca jeszcze kwota 
okoto 12 tysięcy koron.

K ro n ik a  policy jna. Za kradzież 5 0  worów z mą­
ki na szkodę Berła Pimsa, aresztowano zarobmka An­
toniego G ockiego. Gocki otrzymał polecenie złożenia 
worków w magazynie i wywiąaał się z niego bardzo 
dowcij r.ie, poskładał je bowiem obok otwartego, zakra­
towanego okna, a w nocy przyszedł i worki przez kra­
ty pow ynąg ii. Na pi. Krakowskim skradziono z wozu 
nauczycielce p. Józefie Koilert, kosz z bielizną. Dwie 
suknie wraz z stanikami zakwestyonował agent policyi 
Spang w mieszkaniu no+owanego złodzieja Wilhelma 
Czajki. Jedna suknia jest z jasnej druga z czarnej ma- 
teryi, prócz tego znaleziono jeszcze książkę p, t. „Eu­
genie Karśczin der Franzezen". —  Z otwartego mie­
szkania kupcowej Jetti Fein pod 1. 3 przy ul. W esołej, 
skradziono trzy łyżeczki i dwie stołowe łyżki srebrne. 
Parobek Wojciech Skwarczan podpatrzywszy, iż kolega 
jego śpiący z nim razem w stajni posiada kilka koron, 
wstał w nocy i usiłował wyjąć je z kieszeni śpiącego,
nie miał iednak jeszcze wprawy do tego rodzaju zarob­
kowania, więc Mikołaj Chnysty zbudził się wczas
i schwyciwszy za rękę, oskarżył w policyi. —  W biu­
rze dzienników p. Karola Buchstapa, przytrzymano Ja - 
kóba Ogrodnika na kradzieży kart z widokami. O gro­
dnik jest zdaie się specyalistą do kradzieży kart po 
sklepach, miał bowiem specyainie rozprutą kieszeń
w surducie, urządzoną do cnowania kart za podszewkę. 
W sklepie p. Józefa Tom asika, przytrzymano również 
na kradzieży kart z widokami, roznosiciela kait Józefa 
Hiitta.

W ul. Krakowskiej 1. 7, schwyci! właściciel resiau- 
racyi p. Jan Ludwig w mieszkaniu sŵ ern żebraczkę An­
nę Wilk na kradzieży marynarki, którą zabrała w przed­
pokoju. Służącej Paulinie Buchs, skradziono z otwartej 
kuchni przy ul. Ścieżkowej w domu pod I. 18 dziesięć 
koron, które otrzymała od chlebodawców na kupno. 
Położyła ona pieniądze na stole i wyszła na chwalę do 
pokoju, nic zamknąwszy drzwi kuchnia gdy powróciła, 
już pieniędzy nie było. —  W ul. Blacharskiej w- domu 
pod 1. :12, skradziono w ten sam sposób służącej Fran­
ciszce Grzymała, czerwoną spódnicę wartości 2 0  kor.—  
Zresztą nie notują wczorajsze raporra policyjne nic cie­
kawego, prócz kilku włóczęgów i dorożkarzy, oskarżo­
nych o nieostrożną jazdę i awantury wyprawione g o ­
ściom.

Q  K o ro łów k a. B r a k  l e k a r z a .  Piszą nam : Od- 
dawna tutejsze miasteczko miało lekarza, nie miało a- 
pteki. Niewygoda stąd dla mieszkańców i rozległej oko 
iicy była wielka, bo do najbliższej apteki, b>ło 10 Km. 
Po długich staraniach udało się nareszcie uzyskać apte­
kę, którą nadano starszemu farm aceucie, liczącemu trzy- 
dzieście kilka lat zawodow ei pracy p. W A. Za pół 
trzecia letniego istnienia apteki w tutejszej miejscowości, 
już po raz trzeci zmienia się jednak lekarz. O becnie od 
połowy maja jesteśm y go pozbawieni zupełnie. A jednak 
lekarz ma od gminy roczną place 1 .0 0 0  ko-on i opłatę 
od wywozu mięsa, przynoszącą rocznie około 4 0 0  do 
5 0 0  koron.

Jeżeli lekarz, mający 1 .4 0 0  kor. rocznej stałej 
płacy, osiedlić się tutaj me chce, iakże może istnieć 
apteka, mająca aochudy li z wyaanych na receptę le­
karstw, a niema lekarza, coby ie wydawał. Jedyną radą 
byłoby kreowanie w tutejszej miejscowości posady leka­
rza okręgowego, mianowanego przez Wydział krajowy. 
Pom ijając iuż lepszą płacę, nie potrzebowałby lekarz 
ubiegać się o względy małomiasteczkowych w ielkości 
i nie byłby od nich zaw isł). Dzięki tym „wielkościom " 
jest biedna ludność ooecnie pozbawiona opieki lekar­
skiej, a tutejsze stosunki sanitarne urągają najprymi- 
ywmiejszym pojęciom w tym względzie.

Echa letnie.
L u b i e n ,  19 Iipca.

Zdrojowisko w Lubieniu o znakomitych własno­
ściach leczniczyh, posiadające stary piękny park, poło­
żone iv pobliżu Staw u grodeck:ego, zatem dające le­
tnikom sposoDność do zabaw; i uroczych wycieczek wodą 
mimo, iż posiada w pobliżu stacyę kolei, co zDliżyło 
m iejscowość tę do świata cywilizowanego, nie postąpiło 
ani krok naprzód, Zaludnia je  gromadka kuracyuszy i 
letników żadnych odpoczynku i ciszy, O bie partye za- 
dowalma Zarząd zdroju, premitywne łazienki dają ką­
piele uzdrawiające, a  spragnieni ciszy mają jej aż nadto. 
Prócz jedynej rozrywki to jest kapeli przygrywającej co ­
dziennie rano i popołudniu Dud batutą zrfcnego w w’szyst-
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kich zdrojowiskach naszych absolwenta konserwatoryum 
w Wiedniu p, Geigera, nie stara się Zarząd o  nic, prócz 
pobierania taKS czynszów i rozmaitych opłat.

-v Niema żadnych zeorań, żadnej rozrywki, goście 
nie znając się zupełnie, snują się po zaniedbanym parku, 
lub przysłuchają muzyce p. Geigera grającej wzorowo, 
piinie i w ^rw ale. T o  też koncerta tego muzyka z  po­
wołania cieszą się licznem zawsze audytoryum i uprzy­
jemniają pobyt w zdrojowisku mogącem służyć za wzór 
jak się tego rodzaju przedslębiorswa prowadzić nie 
powinno.

Prawdziwą plagą Zakładu jest jedyna restauracya, 
dająca jadło niemożliwe, ale za to  bez wyboru potraw, 
uważając, iż mepotrzeba trudzić gości wyborem, skoro 
wszystko nędzne. SkutKiem tej gospodarki zarządu, zdrój 
obfitujący w najsilniejszą wody siarczane, jakich nigdzie 

agranicą nie znajdujemy, zamiast rozwijać się, cofa się 
stav;icznie wstecz i gmie w zapomieniu. Smutne to, 

przykre, lecz niestety prawdziwe.

Z a k o p a n e ,  17 lipca.
(Statystyka gości. —  Wiadomośei osobiste).
W dniach od 7 do 9 b. m. przybyło tu osób 2 4 2 , 

od 9 do 11 —  2 1 0 , a od 12 do 14 —  2 2 8 ;  razem 
w pierwszych czternastu dniach lipca 1263 , oa początku 
roku 3 5 7 7  osób (1 8 5 8  kobiet i 1719  mężczyz).

W pierwszej połowie miesiąca bawili tu, lub przy­
byli : Marya Chmielowska z synami, Leokadya Balze- 
rowa z córką, Anna Boloz-Antoniewiczowm, dr. W iktor 
Legeżyński, Jan Zdżarski, Zofia Kalicka, Joanna B ore­
cka, Witold Mokrzycki, Władysław Szydłowski, Jadwiga 
Lewakowska z córką, dr. Aleksander Semkowicz, Józef 
Bodyński, Eranc. Zachariasiewiczowa, Juliusz Hochberger, 
dr. Ferdynand Stankiewicz, Diana Freyowa —  ze Lwowa; 
Jan Bryl, Józefa Wachholzowa, Zofia Marcisiewiczowa, 
dr. Koy, Leon Siedlecki, Tekla Eliaszowa z córkami, 
dr. Stanisław Ponikło z rodziną, Helena Estreichowa, 
Julian Dunajewski, Celina Dargunowa, Józefa Roznerowa, 
Henrykowa Szarska, Zofia Pochwalska, dr. Wacław T o  
karz, dr. Karol Estreicher, Franciszek Patelski, Zofia 
Borow ska, dr. Władysław Lubomęski, dr. Władysław 
Szajnocha, profesorowie Wszechicy Jagiellońskiej, Michał 
Prochowski, Kazimiera Gostyńska —  z K rak o w a; Jó ­
zefa Brzeska, dr. Mieczysław Gałecki, Zygmunt Leśniaw- 
ski, Janusz Pryziński, Jan  Kórnicki —  z Tarnowa ? dr. 
August Olszewski, Franciszek Gotwald, ks. Paweł Sza­
rek —  z R zeszow a- Gelena Leitgebrowa, dr. Tabulski, 
Zdzisław Rauszer, Tadeusz Prądzyński, Agnieszka S i­
korska, Stanisław i Wincenty Brylińscy, Kaźm ieiz Adam­
ski, Karol Ganowicz —  Poznania ; Paulina Ostafińska, 
Gerard Fenstenburg —  ze Stanisław ow a; dr. Leon Ja - 
kliński z Komarna, Marya Bednarska z Dukli, dr. Mie­
czysław Kowalewski, profesor Akademii rolniczej w Du- 
blanach, Zygmunt Duczyński z Borysławia, Dyonizy Ja - 
rosiewicz z Tarnopola i inni z wszystkich trzech zabo 
rów, nadto wielu rodaków z obczyzny i garstka cu­
dzoziemców. Z. E ,

I w o n i c z .  Lista gości w zakładzie kąpielowym, 
przybyłych od 2 0  czerwca do 10  lipca, wynosi 9 9 9  
osób, a razem z pozostałymi z poprzedniej listy 2 1 5 2  
osób.

S z c z a w n i c a .  Czwarta 
3 9 9  osób (2 4 0  drużyn), razem z 
bawi w Szczawnicy 1 3 7 0  osób.

R a b k a .  Lista gości, przybyłych do zakładu ką­
pielowego od 7. do 14. lipca wynosi 3 1 2  osób, razem 
z poprzednimi 1 3 4 6  osób.

lista gości obejmuje 
poprzednio przybyłymi

Wiadomości giełdowe.
Z  targów  handlowych,

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :

Za towar skontyngentowany z dostawą natych­
miastową za 100  HI. płacono k. 4 6 -6 0  do k. 46 -8 0 .

C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychrma- 
stową z Wiednia w całych wagonach K. 6 9 -7 5 ., Rafi­
nada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych w agorarh K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
7 3 '2 5 , w całych wagonach K. — •— .

T  endencya.
N a f t a  galicyjska Standard

gonach z 
K. 3 9 .5 0

Wiednia K. 
do 41-95 .

37 -9 0  do K.
White w całych wa- 
3 8 '6 0 . W beczkach

W ied eń , dnia 21 
Losy a) piocentow e: 
z r. 1 8 8 0  3 proc. 
z r. 18 8 9  3 proc.

lipca. Kursa giełay w iedeńskki: 
Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 

3 0 0 ’— ,  Austr. zakł. kred. z ob. p. 
2 9 1 -— ,  Towarzystwa żeglugi na Du­

naju 100  zł. m. k. 4  proc. 274 - - ,  W ęgierskiego B an­
ku hip. po 100  zł. 4  proc. 2 6 6 -4 0 , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4 - proc. 8 9 -4 0 , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 PI O,  Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 4 5 9 '5 0 , Clary 4 0  zł. 
m. k. 160"— , Pożyczka m. Insbruku 2 0  zł. 78"— , L o­
sy m. Krakowa 20  zł. 77-— , Pożyczka n Lubiany 40  
zł. 6 6 -— , Ofen 40  zł. 1 6 1 ’— , Paiffy 4 0  zł. m. k. 
161-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 3 -25 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 8 -75 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 68 -— , Salma 4 0  zł. m. kou. 2 2 0 -— , 
Pożyczka salcburska 75•— , zł. Tureckie obiig. prem. 
kolej po 4 0 0  fr. 126-65 , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 18 7 4  50 8 -— .

B erlin, d. 21 lipca. Banknoty austryaćkie 8 5 -30 , 
Spirytus — •— .

Paryż, dnia 21 lipca. Trzy procent, renta 9 7 -9 2 ,
28-70 .

F ra n k fu rt, dnia 21 lipca. Austr. kred. 2 0 1 -2 0  
D isconto — "— , Laura — -— , Koleje państwowe —  •— , 
Alpiny 136 -50 .

Usposobienie: ustalona.

D epesze z targu pieniężnego.
it. 21 lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakł idu kredy­
towego 636-50 Akcye vęgier. Zakładu kredyt. 748"— , Akcye 
Anglo banku 27°-— , Akcye Unionbanku 516'50, Akcye Lan- 
derbanku 424-50, Akcye Bankvereinu 5 16 50, Akcye Boden- 
credit 936‘—, Akcye gal. Banku hipotecznego 538’— , Aitcye 
kolei państwowych 633'— , Akcye kolei południowej 81 ■— . 
Akcye Tramway V -  —, D. — Akcye kolei Elbethal 
42F50, Akcye kolei północnej 5410, Akcye kolei czerniow, 
574'50, Akcye Alpiny 428'— , A.kcy-S Rima Muranyi 491'— , 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2 2 3 1, Akcye Fabryk broni 
478'— , Akcye tureckie tytoniowe 340 50, Akcye galie. karpac. 
Tow. naftowego IO25-—, Oblig. węg. ind. 97'60, Renta ma­
jowa 9930, Austr. Rema koronowa 99'3'J, Węg. Renta ko­
ronowa 97'15, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99'50, 4 proc. 
listy Banku hipotecz.i 99-— , .4 %  proc. listy Banku hipot. 
101'70, 5 proc listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'35, 4'A proc. listy Banku kraj. 101'75, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'45, Obligacye propi- 
nacyjne 106'— . 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99 40, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97‘40, Losy tureckie 127-— Marki 
117 40, Rubl . 253 —, Kredyty - "—. Alpiny — ■— , Węgier, 
kred. — -—, Lnio^bank — •— , Koleie. — —

Usposobienie słabe z powodu gorszych doniesień 
o żniwach, niższej zagranicy i angielsko-rcsyjskiego za­
targu.

Kursy giełdy wreueiiskiej
z dnia 19 lipca 1904.

sąKursy o ile  inaczej nie podane, ofelicsone 
koron nominału. wartości 1 na gotówkę

Ogólny dług państw a. °/°
Je d n o lity  dług p a ń stw a : $
w b an k n o tach , m a j—listo p ad  , , ,4

lu ty —s ie rp ie ń  , .  . 4 ’
w sre b rz e , s ty czeń —lip ie c  .  ̂ ,  ,4*9

„ k w ie c ie ń —p aźd ziern ik  , 4'2 
L o s y  z ro k u  1854 p o  2b0 zł. m. k . . 3 2

B 1S«0 ,  500 zŁ w. a. .4
* 1860 „ 100 zł. ,  „ . .4
,  1804 * 100 zł. .  n .  . —
„ 18,64 * 50 zł. .

L is ty  zastaw , dom en p ań stw . 120 zł. o
Dług pańsiwa kra jów  koronnych

w rad zie p ań stw a rep rezen to w an y ch . 
A uatr. re n ta  z ło ta  w olna od pod. . .4

9 ,  w w al. kor. w. od pod, . 4
,  r in w est. w ol. od pod. ,3V* 

Obligacye kolejowe.
K o le j A rcy ks. A lb re ch ta  w sre b rz e  .4  

„ ces. E lż b ie ty  /w z ło c ie  w. od p. 4
„ ce s . F ra n c . J ó z e fa  w srebr. . . 51/*
,  A rc. Rud. w K . w ol. od pod . 4
„ ce s . E lż . *200 z ł. m. k. za sztu k ę 5V*
* K a ro la  Lud. 200 z ł. m. k. „ 5

Obligacye pierw szeństwa kolejowe. _
K o le j A rcy k s . A lb r. 300 zł. w srebr. .5

9 r 200 z ł. w z ło c ie  5
,  czes. E m . 1885 200, 1000, 5000 z ł . 4

.  1895 400, 2000, 10000 k . 4
„ B u k o w iń sk ie j lo k a l. 400 K o r, . 4
„ K a ro la  L u d w ik a  sre b r .....................4
„ L w o w .-O ze rn .-Jask ie j E m . 1894 .4

Ołag państw, kraj. kor. wągier-
W ę g ie rs k a  re n ta  z ło ta  . . . . .  . 4  
W ęg . re n ta  w. K o r . w o ln a  od pod. .4  
W ęg . re n ta  w K o r. „ « „ . . 3 1/'
P o ż y cz k a  kol. z  r . 1889 w z ło c ie  . .4 t/s 
P o ż y cz k a  k o l. z r. 1889 w sreb rze  .47-* 
W ęg . o b lig acy e  prop in . w. a.  ̂ . .  .4 V* 
W ęg . ,  p rem . reg . C issy  . ,4  
W ęg . p o ży czk a  p rem . po 100 zł. . . —

* 4 n » 50 z ł. . . —
O b ligacye m d cm n izacy jn e  h ip oteczn a

100

K ro a c y i i  S ł a w o n i i ......................
— P ro p in a c y jn e  wol. od pod. ,  .4  5 

W ę g ie rs k ie  o b lig a c y e  h ip . . « .  *4  
K r o a c y i i  S ław o n ii ob lig . h ip . . • »4

Inne publiczne pożyczki. 
■ F o iy o .k . re e . D u n a ju  z r . I W  . . 5 

,  ,  I r .  1899 . . *
„ k ra j. B u k o w in y  z  r . 1893 .4

O biig prop . B u k o w in y   ....................... o
G al poż. k ra j z r. 1813. .4

płacą {żądają

G al. obi. prop . 
P oż. m iasta  Lw

9049 
1(0'l i  
90.4.' 

100115

15‘J łó
lSi'75
2óe|-
293.60

11S70

91125

99; 7 o 
117165 
128!— 
9‘>6 

511

1001
IGOj—
9950
90160

97 15
S8

161
2U6
206

101

97,60
9850

10090
log­

io
108jSW 
9 9 j-

99 60

99 00 
IGOj‘36' 

— !—, lo3!3! ' 
18S*75 
261 — 
261 
294-00

118:90 
99'i 
91 Uó

t
100 70 
n m
129 - 
100
518

100 
100 90
100J
100*b«
100|60

97i35

I63j7ó
208 '—
208,-

1 0 2 -

1027
9860

107 90 
1 0 1 .
9 h

1 8 3 9 ........................4
w ow a z r . 1896 . , . 4

: r . 1900 . ♦ .4*5
.  W ied n ia  z r . 1874 . . .5

R e n ta  w ło sk a  zr 100 l i r  . . . • »*5
P o ż , h y p ot. B u łg a ry i z r . 1&82 * • .3

LTsty zastawne
(O b ligacye h ipot. i  lis ty  dłużne). 

A u str. zak ł. k red . ziem a. los. w  50 1. 4 
B u ków . z a k ł. k red . z iem sk i , . , .5  

* • •
G al. ak c. b . h . z I00/o p r . 1. w 39Vs 1.5 
G al. n .  „ los. w 50 la t . . . 4 ‘/a 
G ol. ,  * lo s . w  60 lat_ , . .4
G al. T ow . k red . z iem . los w 58 la t .4
G al. ,  9 9 le s  w 41 la t  .4
G al. „ „ a dawn. em is. .4
G al. r .  t t p o  200 kor. . 4
B an k u  k ra j.  dla G ai. i  Lod. w b l1/al..4 ,/9 
B a n k u  » zwr’ w 571/2 L
B an k u  s oblig. kom un. 2 ernis. .5  
B an k u  „ *  ,  3  e. 1. w  421. .4
B an k u  ,  *  » 4 e. 1. w. 451. .4
B an k u  * * k o l. 1. w. 571/* L . 4
A u str. węg. B a n k u  los w  401/* 1* • -4  
A u str. 3 n los w 50 1. .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K o le j p o łn . ce s . F s rd . em . z r . ISSo

.  .  .  » .  1887 .4

.  .  .  .  f  1888 - i

.  .  .  ,  .  1891 . 4

.  ,  » -  .  1 8 ^  . 1
,  L w ó w -C z ern .-Ja ssy  1S34 p. 10*/o4

.  1184 . • .1
G a *  k o i. lo k a ln e  w sckod.......................... 4
W ng.-Gc 1. k o le i em . 1S70 . . i . . 8

.  1878 ....................... t
,  .  ,  . 1 8 8 7 ........................4
Lory procentowe (za sztukę).

A u str. Z ak ł. k red y t, obi. p r. em . 1880
po 100 zJ. w. a.  .............................3

n w v em . 1880 po 100 z ł. w . * .3  
Tow . ż . na D un. 100 zł. m. k. p. I0°/o4 
U reg u l. D un. z  r. 1870 po 100 zł. w. a. *5  
W ęg . B an k u  h ip . pr. 1. z. po 100 zł. w a. 4 
Poż. m iasta  T ry e s tu  po 100 zł. m. k. 4

po 50 zł* w. a. 4
Poż. serb sk a  prem . po 100 fr . . • *2 
T urecki©  obL prem . k o le j po 400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap esz teń sk ie  B a s ilica  p o  5 zł. w . a. 
Z ak ł. k r . dla handl. i prz. po 100 zł. wa. 
C lary  po 40 zł. m. k . . . . . . . .
P o ży cak a  m, In sb ru k u  po 29 zł. w. a. . 

prem . m . K rakow a po 20 zł. w. a. 
9 f  L u b ia n y  po 20 zł.

,O e n  po 40 a ł. w .a.  .................................

i 9'0i 100160
9' 5C W 50

100151 10) 2*
122,70 123 50

—i —

99 29 100 20
10475 V 5-7Ó

9895 9y!50
lll|50 112 -
401 70 102;in

99 100
99 15 99'8-5
99 75 ieq5o
99 99 70
—- _ —

l f  0.90 101 90
99 __ 99170

103 — U3 50
101 50 101 '80
98 6C 99'4'ł
96 75 99 75

100 70 101 70
100 7 f 101 70

100 -50 101
100 50 101 50
10050 10J 50
100 5(1 lu l 50
10075 -

92 7‘< 93 70
99 C 5 99 85
— _ —- —

110 25 111 *25
110 11‘ *2‘»
99^10 100 10

300 Blo
291 301 —

-  • —■__
274
266

27!)
276

— __ — __
2Hu __ 300 ___

89 40 93 4U

“ i —

21
46-2 - 472 —
160 — 166
78 — 82 50
78 81 80
60 69

| 161 171

1 i e f l i n ,  21 lipca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Krećyty 200"25, Stacitsbahnv 135'60 Disconto Co- 
mandit 186'60, Berlin. .Tew. handl. 153"--, Laura 24F50, Bo- 
ńumer>r 186—, Kolej połuJn. wschodnio-pruska — -  Ru­
bel za gotówkę 216-05, Kolej u a rsz .-w ied . ■, Kolej mo­
rza śródziemnego — Kolej  Meridionalna — , Losv 
tureckie r 28-25, Renta wioska — , „Harpener" kopalnia 
węgl 199-—, Kolej Marienouig-Mławka — — Kolidanso- 
cye — "— , Lombardy !7'39, Kolej Henry — •— , Niemiecki 
bank narodowy 122— , Kanada Rroferred 123-60, Akcye że­
glugi hamburskiej — , Kurs warszawski — , ’ Huta 
„Dopfiersmark" 240"—.

S S e r lin , dnia 21 lipca. Wczorajsza gietda popoiudn. 
4-proc węgierska renta złota — ■— , Węgierska renta koro­
nowa 97'40, Ausrr. dkcyę kredytov e 200’i0, Staatsbańnv 
135-60, Lombardy l “ 0, Disconto Comandit 186-60, Ruble 
216'05. Tendencya: dość silna.

E n fL ip c s a t ,  dnia 21 lipca. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złcia  118-75, Węgier, lenta k o r jio w a  97-15, 
Węgierski bank 1 redytowy 748'50, Węgierski bank przem. 
i handlu — , Węgierski bank hipoteczny £06-50, Węgier, 
eskontowy 4S0-— , Austryacki bank kredytowy 636'75, Rima 
Murany 492-50, Budapeszt, kolej miejska 570-50, Kolej po- 
łudniofra 8 1 — , Austr. węg. kolej państw. 633-50.

Tendencya: silna.
IFs-asiliffurt, dnia 21 lipca. Wczorajsza giełda wie­

czorna: tusiryacka renta papierowa —•—, Austr. renta
srebrna luO’59, Austr. renta złota 101‘20, Austr, akcye kre­
dytowe 2 0 0 i0 , Staatsba,u,y 135'60. Lombardy 17-30, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99'75,

Tendencya: słaba. ?■'

P a r y ż ,  dnia 21 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna 
4 proc. renta francuska 97'82, 4 proc. renta włoska 102-80, 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 86 '— , Losy tureckie 122'50, 
Nowe tureckie Console —•—, Ottumany 566'—, Deber 
473’— Chartered 3,)-—, Rio-Tinto 13 53, Renta turecka C. 
85"95, Renta turecka B. — •—, Lancaster — • Renta buł­
garska — , Renta grecka — .

Tendencya: słaba.

T arg zbożowy i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  20 lipca. Pszenica na kwiecień '904 
od koron 0’— do 0 '—, Pszenica ną maj 0"— do 0 — , 
Pszenica na październik 9 29 do 9'30, Zyto na kw.ecień od 
0 — do 0-— — , Żyto na maj od 0'— do 0 —, Zyto
na październik od 7 17 do 7"18. Owies na kwiecień od 0"— 
do Ó’— , Owies na maj 0"— do 0 '— , Owies na p iździernik 
od 6 70 do 6'71, Kukurudzana maj 0 — do O— , Kuk irudza 
na lipiec od 0'— do 0"— . Kukur.idza na sierpień od 594  
do 5'95, Kukurudza na na m?j lo05 r. od 6’26 do ó'27, 
Rzepak na sierpień od 10"45 do 10"55.

Pogoda: chłodno.

i '

=  NOWY KANTOR 
S Ł O W A  PO L SK IE G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU G EO RG E’A) 

M IEŚCI

G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O R A Z  
P R E N U M E R A T Y  S Ł O W A  P O L S K IE G O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW' WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH..<śE> 

NMMERÓW. s -
Wydawnictwo posiada wre Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążtzyzny 1. 17-19.
2) Kamor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we w ła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

P a lffy  po 60 zi. m . k .......................... ....
Czerw . krz . austr. tow . po 10 z t. .

B n "węs: tow. po 5 z ł. , . 
F u n d a c y i a rcy k s . R u d olfa  po 10 zł.
S a lm a  p o  40 z ł. m . k ..............................
P o ży czk a  m iasta  S a lzb u rg a  po 20 zł,
S t . G en ois po 40 zł. m. k ....................
Po ż. pr, m. S tan isław ow a po 20 zł 
K o m u n aln e m . W ied n ia  z r. 1874 po 100 zł.

Akcye p rzed sięb io rstw  tran sp or
B u k. koh lok. akc. p ierw . 200 z ł. .

„ - T ak cy e zakład . 2Ł'0 z ł. , ,
A u etr. T ow . źegl. na D un aju  1500 K o r. , 
K o le j pó łn . ces. F erd y n . 2100 K o r. . , 
K o ło m y j, k o l. lok . takc. p ierw .) 200 z ł. . 
K o l. L w ó w -B ełzec  (akc, pierw .) 200 zł. .

B L w ó w .-G zern .-Jassy  200 z ł .....................
„ w schodu, g al. lok aln . 200 z ł . . , .  ,
„ p ań stw ow ych  200 zł. =  500 fr . . ,  .
,  południow ej 200 zł. ~  500 fr . ,  .  ,
» węg* g a licy j. lo k a l. 200 zł. . ,  .  ,

Akcye banków (za sztukę)
B a n k u  A n g lo-au str. 240 K o r. . , , , , 
P eszt, b a n k u  handl. lf.OO K o r. . . . 
Z akład  k red . d la handlu i p rz em .320 K o r.
W ęg. B a n k u  k red y t. 400 K o r.......................
D olno A u str. tow . esk . 400 K o r."  *, ! 
G a lie , B a n k u  hip otece . 400 K o r. , ! 
G alie . B a n k u  d la handlu i przem . 400 K or! 
B a n k u  d la kra jó w  k o ro n n y ch  400 K o r . .
B a n k u  A ustro-w ęg. 1400 .................................
B a n k u  Z w iązków . (U niońbank) 400 !
C zesk . B an k u  zw iązk. 200 K o r . , * 
Ż iv n o sten 8k a  b an k a  200 K o r. . i , , !

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow . kopalń , w ęgla w  B ru x  100 zł. .  , 
G alie . k arp . n a ft. tow . 500 Kor. . . . .  
A u str. Tow . G órn icze A lp in e 1GC z ł . . . 
P ra sk ie g o  tow . Żelazn, przem . 200 zł, ,
Sch o d n icy  50U K o r ...............................................
T u re ck . zarz. tjrton ió w  500 fran k ó w  , . 
T rifa il tow . kop . w ęgla 70 zł. . . . .

W e k s l e .
(C zeki, dew izy k ró tk o  te rm .) ®/< 

B e rlin  i n iem  m . b ą n k  za 100 m arek  4 
Lon d yn  za R) fu n tów  szter. . . . .  4 
P a iy rt  i fran cu sk . m. ban k  za 100 f r .  3 
P e te rsb u rg  i W arszaw a za 100 ru b li 51/* 
W ło sk ie  bank, za  10U lirów  . ,  , , 5

u t y.W a I
D n’ a t ce s a rs k i .
20-fran ków ka . » • • • • « * •  
20-m arków ka
N iem ieckie  b an k n o ty  za  100 m arek  
W ło s k ie  b an k n o ty  za l i r  . . . • 
R u b le  b an k n o ty  za 100 ru b li . . .
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. 53 5525
. 29 30
. 09 72
. 22C 28:

75 79ń0
— —— |—

50S 518

-i20 L
403 41Cj—

— .—
5460 5430!—

— —
— _ —

574 576:50
372 - 380

—
— — — —

404— 405 —

379 50 280 50
2795 — 2805

750 25 7f,j 25
5:j9 — 510150
538 — r-39 —
270 - 290 —
— — — —

1616 — 1626 —
517 — 518, —
244 — 245 90
249 254 ~

605 615
1030 — i  >40 —
428 50 427 50

*2230 — 2300 -
660 — 665 —

— — —
no6 “ 310 —

117 30 117 r0
23952 26975

95:05 95 15
— —

9505 95

1134 11 IR
lh02 19 04

' 23; 16 23|b4
117,30 117*50;
95100 95120

2-53 2-541

(J E  N N I
lwowskiej Izby handlowej i

X
przemysłowej"

Lw ów , dn ia  20 lipca 1904.
!. Akcye za  sztukę.

B a n k u  h ip ot. g s lic . p o  200 zł. (400 K .) 
E x  dividende 20 »\or. . . . . . .

B a n k u  galie, dla h an dlu  i  p rzem y słu  
po 200 zł. (400 K or.) . . . . . . .

Kolei gal. k a r . Lud. po 200 zł., m . k . .  . 
K o le i Lw ów -C zern .-daasy po 200 z ł. w. a.

w sreo rzo  (400 K o r.)
G arb , w  R zeszo w ie po 20 zł. (400 K er.) 
F a b r y k i w agonów  w San ok u  p rzed tem  

L ip iń sk ie g o  po 5*0 K o r. . . . ♦ • 
Tow . dla g a lie . p rzed sięb . e le k try cz n y ch  

wod. po 20‘> z ł. (400 K o r.) . . . « •
II. L isty zastaw ne za  100  K .

bez k u pon u b ieżąceg o  
B an k u  h . g, 5°/o w. a. w y l. z I0°/o , • .
B an k u  h . g. 4Va°/o w. a. los w 50 1. • .
B an k u  h . g. 4°/0 „ e los w  60 1. p o  200 K , 
B an k u  k ra j. 4l/*°/o w. a. los. w 51 1. . . 
E an k n  k ia j,  4G;o w. a. lo s  w  57 1. . • • 
T o w arz . kred . gal. ziem . 4°/o (1 em is.) , 
Tow arz. k re d y t, g a lie . ziem sk . 4°/o los 

w 41V* la t  
- 4s/o los w  56 la t, •

Ili. za 100 K.C 'lig i
b e z  k u pon u b ieżąceg o  

G alie , funduszu p ro p in a cy jn eg o  4Q/o w. a. 
Bu ko w iń ski fund. prop in .acy jn y  o°/o w. a. 
K om un ain o  B a n k u  k ra j. 5°/o 2 em iBya .

» „ 4 L/i°fo 3 em iij^a » .
„ „ 4°/o 4 em iay a . . t

K o le j lok ain . w sch. 4°/o po ĉ )0 K o r. . .
P o ży czk i k ra jo w e j 6 °/o w. a . z  r. 1873 .
P o ż y cz k i k ra j. 4°/o po 200 K , z  r . 1893 .
P o ży czk a  m iasta  Lw ow a 4%  po 200 Kor. 

9 B „ 4V2°/o po 200 Kor.

IV. Losy. o
M iasta  K rakow a po 20 zł.  (4 Kor.) . . 
M iasta S tanisłar/ ow a po 20 ł. (40 Kor.)

V. Monety
D uk at cesarsk i . . . .  I , ,  . .
2 0 - f r a n k ó w k a ...................... ..... ............................
100 ^uhli rosyjakit-.u  .......................
1«0 m ar'-k  n lem ie ek ick  . - . . . ._.

płacą .tądają

535 - 545 _

— — 260
— - — —

573 — 5S3
— — — —
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/ a
przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty  

w zakres drukarstwa wchodzące.

"Odpowiedzialny red ak to r: Jó zef Ziem biński.
Z diakam i „Słowa P o lsk iego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lw ow ie, Stow zar. ogr. poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Cztńcu,


